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Środa. § J58.
Wczoraj z r a n a  w sali posiedzeń Rządu Gubernial- 

nego W arszawskiego, odbyły  sif  wybory Towarzystwa 
wyścigów k onnych ,  na urzędy Członków D yrekcji i 
Komitetu Towarzystwa, z kolei opróżnione. Zebranie 
to zagaił J W .  Ł a s z c z y l i ,  Rzeczywisty Radca Sta­
nu, Gubernator Cywilny Warszawski, a przewodniczył 
wyborom JW . Hrab.a Andrzej Z a m o jsk i. Na C z ło n ­
ków Dyrekcji wybrani zostali większością głosów se­
kretnych : JW . Jakób L ew iń sk i i W . Bronisław D ą ­
brow ski; zaś na Członków K om itetu : J W W .  i W  W . 
August Hr: K ra siń sk i, Ludwik G órski, Ignacy A ora -  
rzew ski i Karol Hr: Jezierski.

Zawiadamia się osoby, których to dotyczeć może, że 
tak prośby na piśmie iak i w ustnem przełożeniu, tyczą­
ce się przedmiotów służbowych, lub związek zOkręgiem 
Naukowym Warsz: maiących, JW .  Zarządzający tymże. 
O kręgiem , przyjmować będzie osobiście w Ś ro d y  i So- 
bo/y  każdego tygodnia o godz: 12tej w południe," w Biu­
rze Zarządu O k r ę g u  Naukowego W arsz: w domu zwanym 
K azim ierow skim  przy u l ic y  Kra ko:-Przedmieście.
, Ogłoszo, 10 konkurs na posadę Komornika p rz y T r^ b l  

Cyw. Gubernji Radomskiej w K ielcach;  tudzież Komor­
nika przy T ry b :  Cy w: Gub: Radomskiej w R a d o m iu .

Portre t Ministra Oświecenia, Prezesa Cesarskiej Aka- 
deinji Nauk JW go U w arow a , malowany przez znako­
mitego naszego Artystę K aniew skiego, rysowany na k a ­
mieniu przez R obiU at d a ,  i odbity w Litogralji galerji 
Ermitażu, nadszedł do Księgarni Gust: L. G liksberga  
przy ulicy Miodowej, na przeciw Kościoła 0 0 .  K a p u ­
cynów . Portre t  ten, prawdziwe dzieło sztuki,  równie 
celuie podobieństwem, iak przedziwnym układem  i wy­
konaniem; pow iększy ł nim P. K an iew sk i liczbę tych 
dzieł, przez k tóre  zyskał dobrze nabytą stawę jedne­
go z pierwszych portrecistów tegoczesnych. Cena exem- 
plarza z łp .  16 groszy 20.

Kogo obchodzą dzieie ojczyste, nie omieszka zape­
wne nabyć świeżo nadesłane dzieło : G abine t m edalów  
p o lsk ich , czyli wizerunki rytowane medalów za pano­
wania S t a n i s ł a w a  At:g u s t a ,  od r .  1764 d o  1794 b i­
tych, z wykładem historycznym przez Łukasza G ołę­
biow skiego. W ydanie Edw: Hr: R aczyń sk ieg o  w W t o- 
cławiu 1844, po złp . 50, w Księgarniach G liksberga , 
K lukow skiego , O rgelbranda  i na Nowym świecie w do­
mu W . B entkow skiego  N r  1254.

(A r: nad:). Wczoraj wieczorem w Kościele 0 0 .  B er­
n a rd yn ó w , w obec licznie zgromadzonych osób, odbył

Jutro , SS. Gerwazy i Protazy. 
Wsch: sł : g. 3, m. 50; Zach: g. 8, m. 10.

się Akt zaślubin JP. Szymona G erej, z JPanną Anną 
M e jsn er . Tej szanownej parze b łogosław ił W ielebny 
X. Faustyn Z iem iń sk i, Kaznodzieia tegoż Zgromadze­
nia; k tóry  przemówiwszy stosownie do tego Aktu, do­
da ł  i te słowa: „ ż e  miłość, wierność i wzaiemna do zgo­
nu pomoc, są cały m zbiorem obow iązków m ałżeńsk ich .” 
Jeden z prawdziwych przyjaciół ciesząc się szczęściem 
tych zacnych Nowożeńców, napisa ł:

G d y  zapa lone  są ś lubne  p o h o d n ie ,
J u ż  K a p tan  s t a n ą ł  na s topn iach  O ł t a r z a ,
R odzice ,  K r e w n i ,  Z na ion i i ,  P r z y c h o d n ie ,  
B ło g o s ł a w ie ń s tw o  da ią ;  L ud  p o w t a r z a :
, . ż y j c i e  s z c z ę ś l i w i ! d łu g o ,  szczęśn ie ,  zgodn ie ,
N iech  W a s  O P A T R Z N O Ś Ć  o b d a rz a  swobodnie .
Ż y j  zacna P a r o !  idź  T w y c h  p rz o d k ó w  ś ladem,
J e s t e ś  iuż  c n o ty ,  bąć s zczęśc ia  p r z y k ł a d e m . ”  __

W a rsz :  T ow arzys tw o  D obroczynności, zebrawszy 
za pośrednictwem O piekunek  oraz innych osób dobro­
czynnych około 3 ,000  fantów, podobnie iak w roku 
Upłynionym w D o lin ie  S zw a jca rsk ie j, postanowiło u- 
rządzic L o te r ją fa n t  ow ą  w O grodzie S a sk im ,  na dochód 
zakładów S iero t i  ochron ubogich  D ziec i. W miej­
scu tak ulubionem i uczęszczanem od Publiczności, n a 
urządzić się 6 sklepów starannie ubranych, w których 
O piekunki zakładów Sierot i Ochron asystować będą 
p rzy  ciągnieniu tejże loterji. Zebiane na ten cel fan­
ty w znacznej części, nader są piękne i nie małej war­
tości. Każdy num er ma wygrywać, a cena biletów ma 
wynosić po złotych 5. Urządzenie tej zabawy po­
łączonej z pożytkiem dla biednych, nie wątpliwą ro- 
kuie nadzieię, że łaskawa i dobroczynna nasza Publi­
czność, chętnie przychodząc w pomoc nieszczęśliwym, 
zajmie się i tym razem i ozkupieniem biletów do tej 
loterji należących, i przyczyni się skutecznie do osią. 
gnienia pomyślnych z niej skutków. Biletów na tę J 0. 
te r ją ,  klóra w końcu b. m. ma być odbytą, dostać ino- 
żnna w Sklep ie  ubogich , w Magazynach PP. Seuew al-  
d a  przy ulicy Miodowej, Sch len k ier  p rzy  ulicy Se­
nators:, S p e /h a  przy ulicy K r a k P i z e d m i e :  i Z a le w ­
skiego  przy ul: W ierzbo: w domu L. A .D nu/szewskiego.

W arszaw ski. Ober P o licm a jster . Znaczna bardzo 
liczba książeczek służbowych, w Kancelarjach C y rk u ­
łowych za leg łych ,  p rzekonyw a, że służący do któ­
rych książeczki te należą, pozostają w służbie bez wie- 
dzy W ydzia łu  Kontroli s łużących; w zastosowaniu się 
p rze to  do postanówirnia Rady Administacr:, z d. 3/ j5 
Czer: 1832 r., wzywa tutejszych mieszkańców, służą-
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cych be* książek służbowych u trzym uiących , iżby 
z wykupieniem takow ych , i odebraniem ze składów 
cyrkułowych, przed dniem 1 p. rn. pośpieszyli; w prze­
ciwnym bowiem razie, nie stosuiący się do przepisów 
w tej mierze exystuiąćycb, do kary  pociągnięci zosta­
n ą .— Jenerał-M aior, A bram ow icz. S ek re ta rz ,  K wie­
ciński. (G . Poli.').

Do losowania Zwierząt w d n iu 8/zo b .m . odbyć się ma- 
ią ce m , potrzebne są Ogiery, Klacze, Bubaie, Krowy,. 
T ry k i  i Owce. M.dący chęć pozbycia ich, przedstawią 
takowe iutro (w d n iu 7/i<t) o godz: 9tej z  rana na placu 
W ystawy Zwierząt przy Ogrodzie Krasińskich, w szopie 
obecnie tairf będącej.

Znawcy i lubownicy sztuk p ięknych, coraz liczniej 
zwiedzaią wystawę obrazów nadesłanych z M nichow a , 
a urządzoną w sali pałacu P a c a , staraniem W łaścicieli 
sk ładu  materjałów piśmiennych pod firmą A . C iw dr- 
tow skiego  i S p ó łk i. Znajduią się między niemi dzieła 
prawdziwie celuiące, mistrzowskie. Przytoczemy nie­
które z kolei katalogu : S tadem au n a  i, M nichowa, k ra ­
jobraz; f'<- rha sa ■/. H eidelbergu , burza nadchodząca; 
H oltza  z A nspachu , k row y  i owce na pastwisku, dzieło 
to odznacza się szczególnie szczęśliwem pochwyceniem 
na tu ry ;  Scheuchznera  z Z u rych u , widok HokenKe- 
s tw a n g a u ; K leina  z N orym bergi, scena przed karczm ą 
na H o ło szc zy zn ie ;  Piotra Hess z D u sseldorfu ,  krowy 
i owce na pastwisku; znawcy u trzym uią ,  że ten obraz 
nie iest dziełem Piotra  H ess , lecz dawnego bardzo 
znakomitego Malarza; zaraz pierwszego dnia otworzenia 
wystawy, został sprzedany;, iest to arcy-dzieło sztuki.  
O u aglia  7. R zym u , widok miasta nadmorskiego w Nof- 
mandji; R ein h arda  z R ajreu th , majtkowie na brzegu 
morza i ok rę t  na mieliźnie, obraz prawdziwie w ykoń­
czony; Karola H ess, widok suiętarzu w K on stan tyn o ­
p o lu , oraz widok iaskini P an to lih on  pod A ten a m i; 
L essera  Alexandra z W a r sza w y , oblężenie T rębow li; 
obraz ten znany iuż Publiczności,  mimo to nie prze- 
staie sprawiać efekt, gd}ż znamionuie pędzel niepospo­
litego Artysty; K oeniga  z K o b u rg a ,  L u ter  w czasie 
wieczerzy Pańskiej podaiący kielich Xięciu Janowi F ry ­
derykowi Ś m ia łem u ; S te fa n a  z Z u rych , widok Uu- 
terw alden  w S zw ajcarji ;  H olm a 7. K open h ag i, polo­
wanie na ielenie i dzikie kozy , dzieło tchnące szcze­
gólnie życiem i p raw d ą ;  A n sch iitza , MAnoNNA. w na­
turalnej wielkości na zło tym  gruncie ;  Artysta za ten 
obraz uzyskał wielkie prem jum 100 dukatów. Ceny 
tych obrazów są stałe i bardzo przystępne. Prócz tego, 
wystawiono tamże obrazy olejne na miedzi,  bardzo 
p iękn e  i niemniej zasługuiące na uwagę lubowników 
m alarstw a.

W  D rukarni Stan: N owakow skiego, wyszła z druku 
w tych dniach Broszurka p. t . : P ra w id ła  gry P refe- 
ransu  przez W . W .,  objaśnione przykładam i czerpa- 
nemi Z dzieł francuz:, i oparty na doświadczeniu naj­
lepszych graczy g ier kom ercyjnych. Przytem obja­
śnione są gry, które n ig d y  p rzeg ryw a ć  sic nie m ogą; 
z dodaniem przy każdym rodzaiu gry preferansowej ta­
blicy rozliczania się. Nabyć go można w Kantorze Biu­
ra Informac: przy ulicy Krakowskie-Przedni:, wprost 
Kościoła XX. K arm elitów ,

Jeszcze i wczoraj przywożono W e łn ę ,  k tó ie j  by ło  
około  8 ,000 centnarów. Zakupy odbywały się po ce­
nie nawet znacznie Wyższej, iak nadmieniliśmy wczoiaj.

D ruki na R a p o r ty  gospodarsk ie , uk ładu  B . A le x a n -  
d row icza , pod ług  - najnowszych wzorow starannie w y­
pracowane, a przez wielu gospodarzy i rachmistrzów w 
praktyczuein ożyciu za najlepsze uznane, iakomieszczą­
ce w sobie dokładny  i treściwy obraz gospodarstwa ca­
łeg o ,  są do nabycia w Handlu materjałów piśmiennych 
S zczyciń sk iego  przy ulicy Wierzbowej N r 473, w ce­
nie libra zł.  6; na lepszym zaś papierze z ł .  S.

Opały trwaiące zdaią się dążyć do tego ,  aby p ie ­
czone. g o łą b k i L ata ły  do  g ą b k i;  a propos pieczywa, 
nic od rzeczy będzie wspoinnąć, iż Szanowni Obywa­
tele przybyli na iarmark wełny, znajduią na targowisku 
doskonałe pieczywo: w afle holenderskie, w chłodnym 
szałasie urządzonym z stojącego parochodu, gdzie miła 
Gosposia Zofja Teregen , w dodatku do wyśmienitego po­
s i łku , uprze jm ą bawi rozmową. S łychać, że iej pie­
karnia teraz licznie iest odwiedzaną.

Sześć Kontredansów pod t. J o lksgarten  O uadn.le, 
skomponowane na pjąnof: przez J. S tra u ssa , dzieło 157, 
z ł .  ‘2; Kwiatki kwitnące, Mazur skomponowany na pja- 
nof:, p rzez  Józ: A ch te l, grywane w Teatrze  Rozmaito­
ści i u W ód mineral:, wyszły i sprzedaią się w Sk ładz ie  
ltiuzyki i Księgarni Ig: K lukow skiego. Za dni kilka o- 
puści prassę d ruk a rską  i przedawać się będzie w tejże 
Księgarpi nowe d z ie ło : P oezje A n ton : C zajkow skiego. 
Jes tto  zbiór częścią z pism ty lkoperjodycznych  znanych 
Publiczności, a dotąd osobno niedrukowanych utworów 
utalentowanego poety; częścią zaś zupełnie  ieszcze nie­
znanych płodów świeżego i oryginalnego natchnienia. 
Jeżeli z iednej strony słusznie bardzo naganiano owo 
przepełn ien ie  li teratury naszej wierszo pismami bez ża­
dnego celu, barwy i życia, tedy z drugiej strony cie­
szyć się nam wypada, iż w wieku tak wybitnie skie­
rowanym ku rozwiianiu idei pożytku, nie brakuie nain 
przecież na godnych reprezentantach idei estetycznej 
piękności, w k tórych rzędzie P. C zajkow ski chlubne 
zajinuie miejsce. Spodziewamy się, iż nowe to dzieło
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przyniesie Autorowi nie małą zasługę w oczach praw­
dziwych znawców i czcicieli lego wszystkiego, co siłą  
uroku ięzyka i fantazji. smak ogółu ksz ta łc i ,  myśli 
wznosi i uczucia uszlachetnia*

Księgarz S. Orgelbrand , wydaWaiący obecnie kilka 
dzie ł ważnych dla naszej li te ra tu ry ,  Zaopatrzony we 
wszystkie wyszłe i wychodzące dzieła polskie i obce, 
ina zaszczyt polecić się Szan: Publiczności swoim dobo­
rem we wszystkich gałęziach li teratury ,

Kurs wczorajszy: Listy zastawne nowe, za 100 zł. 
r.s. 14 k. 76 (z ł .  98 gr. 12); wartość kuponu  k.

W y sz ły  z d ru k u  Cztery 'Tance, ofiarowane JW im l 
Hrabi O n u fre m u  M ała ch o w sk iem u , p rz ez  Hrabinę B, 
Jelską , na korzyść nowo założonego Szpitalu pod  zarzą­
dem  S ió s tr  M iłosierdzia  w Kurozwękach. Są do nabycia  
w S k ła d z ie  muzycz: G. Sertewalda  po zł.  1 gr.  15.

Z O per DoniZe.te.go przedstawianych na Warszawskiej 
scenie przez Artystów włoskich w ciągu zeszłego ich 
przebywania w Warszawie, b y ła  najupodobańszą -Łucja 
z Lamerm otu; dano ią 26 razy, to iest najwięcej od in­
nych. Przedstawiona wczoraj w W ie lk im  Teatrze  w ię- 
zyku polskim, możein zapewnić iż z zapałem została 
przyiętą; oklaski b rzm iały  prawie po każdym śpiewie, 
a szczególniej po pierwszejarj i  Łucji ,  i poduecie w3ciin 
akcie; zaś sławny sześciośpiew w finale 2go aktu , na o- 
gólne żądanie Słuchaczów został powtórzony. JP. Dobr* 
skicgo  powitano rzęsistemi i wielokroć w/.nawianeirii o- 
klaskami- Przy wołani,  JP . Dobrsh i. It, Jl 'atii liywachct 
8, i JP. Troszel 3-kroć. C a łe  wykonanie tak roi iako 
ohurow istotnie zasługiwało na pochwały. D yrygował 
tein pięknem dziełem JP. K w a tr in i , i w k ró tk im  czasie 
tak dokładnie wyuczył. T łum aczy ł  z włoskiego JP . 
Leon -Sygidtyński, k tóry  iuż tłumaczeniami kilku Dram 
i Komedji z francuskiego, p rzy s łu źy łs ię  Publiczności.

rZ  P etersb u rg a .—  D. 16go Maia, N . CESARZ Jmg, 
raczy ł A le x a n d ra  w ski B rzeski Korpus Kadetów.
D. !7go, N. PAN raczy ł  odbyć między przedmieściem 
Kobry ńskiem  a rzeką  B ugiem  przegląd i musztrę 3ciej 
lekkiej dywizji iazdy z iej a r ty ler ją ,  Igo i 2gobataljonu 
Sławskiego p u łku  pieszego i znalazł te wojska w w ybor­
nym porządku. J. C. Mość znowu zwiedził Korpus Ka­
detów, raczy ł odbyć na placu parady musztrę  Wycho- 
wańców tego korpusu, z której pozostał zupełnie  zado­
wolonym. Następnie N. PAN oglądał forteczne roboty 
i pozostał nader zadowolonym z wybornego pod wszel- 
k iem i względnim ich dokonania. Tegoż dnia, J.C.MośĆ 
raczy ł  odbyć przegląd i musztrę Junkrów z pułków 3ej 
lekkiej dywizji iazdy, których raczy ł awansować na ofi- 
ce ,ó w .   N, CESARZ na przełożenie  Komitetu Mini­
strów raczy ł przychylić się do prośby Obywateli Mo­

skiewskiej G ubem ji o dozwolenie 5m pędzenia wódki 
z kartofli. Stosownie do tego, na począczek może być 
urządzonych 20 gorzelni,  w których n iem a się używać 
żyta więcej nad 12tą część kartofli na wagę, i opał ma 
być nieinny iak torfowy. Największa ilość wódki iaką 
wolno wypędzać w każdej gorzelni,  iest 10 ,000 ,  naj­
mniejsza 2 ,000 wiader.

A nglja . —  7go b. m. miała nastąpić w L ondynie  
wymiana ratyfikacji trak ta tu , zawartego z F rancją  p rze ­
ciw handlowi niewolnikami.

fiulgja. —  Minister Nothomb  da ł  zapewnienie D ru ­
karzom i Zecerom, że przedrukowanie dz ie ł francuZ- 
kich w B e lg j i ,  nie będzie zakazanem.

Francja. —  Eskadra w Talonie  4 go b. m. oczeki­
wała ieszcze rozkazów dokąd ma odpłynąć. Rząd nie 
Uchwali ieszcze żadnych środków energicznych w spra­
wie M arokańskiej,  póki nie nadejdą nowe depesze od 
Jenerała Delarue  (D ela r ju ) .  Uwagę Rządu zwraca ta k ­
że na siebie ukazanie się Abdelkaderct na pograniczu 
francuzkiem. Jeśli zdoła wtargnąć do K a b y lji , po­
trzeba będzie dużo ludzi i pracy, aby go ztąd wy­
przeć ;  na wierność bowiem nowo-poskromionych po­
koleń, liczyć n ie m o ż n a .—  Rada miejska P aryża  po- 
ruczy ła  Malarzowi Ingres przyozdobienie Kościoła Sgo 
W i n c e n t e g o  za 2 0 0 ,0 0 0  franków,

HisZpa.nja. —  Rodzina królewska 29go Z. in. wie­
czorem p rzy b y ła  do PTalencji, gdzie miała przez 4 ry  
dni zabawić —— W  H aw anie  odkryto  niecny postępek 
k ilku  Sęd ziów ustanowionych do rozpoznania od k ry ­
tego spisku Murzynów. Sędziowie ci wtrącili do wie­
zienia wiele osób zupełn ie  n iew innych, aby od nich 
wycisnąć pieniądze. Jeden z tych Sędziów p o derżn ą ł  
sobie gardło , a drugi udaie obłąkanego. -— 5go b. m. 
odbyto w L ondynie  p róbę armatą e lek tryczną  wyna­
lazku Pana Benniugfield; za pomocą tej armaty mo­
żna wystrzelić p rzesz ło  1,000 kul w przeciągu minuty.

Niemcy. — Xżę M etternich  w roku bieżącym przy­
będzie do Johctunisbergil.—  Poseł Rzeszy niemieckiej 
Hrabia M iinch B ellinghausen , ma być z F rankfo rtu  
n. M i odwołany.

Turcja. —  Sułtan  zaiął iuż le tn ie  pomieszkanie 
W Beylerbey. W ie lk i  Admirał H alil Basza, w ró c i ł  
do S ta m b u łu  z flotą złożoną z 9ciu okrę tów. B yły  
Poseł w L on d yn ie , A l i  B asza , za powrotem do S ta m ­
b u łu , zaiął miejsce w Radzie Państwa. —  Porta rozka­
zała, aby od weslów i dokumentów b y ła  pobieraną o- 
p ła ta  stęplu. ,

Rozm aitości. —* Bardzo b rzydk i Jegomość chodził za 
miasto łowić żaby, k tó re  w pewnych kraiach u w a ż a n e  

są za łakocie .  W racaiąc pyta z drwinkami s t r a ż n i k a :



c ry  b ie rz e  się o p ła ta  od ł a b ? ”  „ Z a b y  nic nie p ł a c ą ”  
odpowie  s t ra żn ik :  „ i  rop u ch y  nic; niech Pan p rz e jd z ie . ”  
-—- Jes t  to w ie lk ie  szczęście,  mówiono raz  do Sokratesa^  
oosiadać w szys tko  czego się ty lk o  zap ragn ie .  „V\ iek- 
s/.eut jest s z częśc iem ,”  o d p ow iedzia ł  Filozof; „ p r a g n ą c  
In ty lk o  co się posiadał”  —  M ąż p rz y c h o d z i ł  często  do 
ojca swoiej zony ,  ze sk a rg am i  na nią za p rz ed m io ty  
m ałe j  wagi. „ P o w ie d z  iej W a ć p a n ,”  o d p o w ie d z ia ł  O j­
ciec znud zo n y ;  „ ź e  iak się n iep o p raw i ,  to ią w yd z ied z i­
czę .” —  M łody  c z ło w ie k  c h w al i ł  sie p rzed  F ilozofem  
tr istipem , źe wiele  c zy ta ł  „ N i e  ci są  n a j t łu s ts i  i na j ­

z d ro w s i ,”  O d p o w ie d z ia ł  F i lo z o f ;  „ k tó r z y  dużo  iedzą,  
a le  ci co d o b rz e  t r a w ią .”

S Z A R A D A .
T r z e c i  wstecznie 
Niech koniecznie,
W  każd vni względzie,
D o bry  będ/.ie.
A raz przecie  

Dobrze będzie na tym świecie.
/ I r u g i  tr z e c i  iest w maszynie,
W s z y s te k  p rzy  cznpurnej minie ,
W rzeszczy  aż się trzęsą szyby;
I choć p ie r w sz y  iest  ori niby,
Choć się s ierdzi,  choć się puszy,
W p a d n i j  z g ó r y  . . .  s t u l i  u s z y .

(Zeszła Szarada U r o c z y s to ś c i) .

P RZ Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Groe Kar: Oby: zK rakow a;  G ra u e rE rn e s t  F a b r ; lu s t r :  zSzlą- 

<ka; Horoch J e rz y  Baron z Krakowa; Hochedlinger Joz :  Oby w;
/, Gdańska; Kuźniczow Ju l:  Oby: z Berlina; Małachowski W ła d :  
Hr. z Nowego Miasta; W ichw eger  G o t l ibA ien t  Banku z Saxonji,- 
śżduwieuko Ant: Radca Honor: z Dynaburga. (G. P .)

Doświadczenie  w ie lo k ro tn e  p r z e k o n a ło ,z e  osoby p rz y -  
i źdżaiące  z ró ż n y c h  s tron  w zam iarze  k o rzystan ia  z mo­
jego sposobu leczenia  zębów  ( nie w y ry w a ią c  ich) ,  uda- 

■ się do m nie  nie p rę d z e j ,  iak w chwili  wyiazdu  swego,
- w wielu z as ta rza ły ch  lu b  sk o m p l ik o w a n y c h  w y p a d ­

kach ch o ro b ,  za inało  daią czasu do g ru n to w n eg o  w yle ­
cenia; z tego powdu m am  h o n o r  upraszać  Szano; O b y ­

wateli, ab y  na p rz y sz ło ść  zgłaszali  się  do m nie  w p ie r ­
wszych dniach p rzybycia  swego, ieśli  chcą os iągnąć  za ­
m ie rzony  sk u te k  w zu p e łn o śc i .  Zostaię  u siebie do 12t< j  
■' rana,  i 0d 3ciej  do 5 tej z p o łu d n ia ;  ubogim  chorym  

każdym  czasie bezin teresow nej pom ocy u dzie lam  
W mieszkaniu p rz y  ul icy  D łu g ie j  N° 5 7 9  na I szem  p ią-  

J. Marja iSenmau, L ek a rz  zębów,
W Fcie Brzesko- Litewskim, blisko g ranicy ,  

znaczne są par t je  M A CIO R, TKY- 
,. . ' SK O PÓ W  do zbycia,  tak do cbodowa-

. V13.1 ,a °  ' do rzezi.  Gatunek wysoko pwprawnv,stan zdrow ia  iak na i • * p. Pszy. o czem k u p u iacv  na gruncie
przejeonas się moze. L u d i le  a . ... i  •' '  ■ •' x ouc.e uo przepędzenia na miejsce w

trz e .

Królestwo, mogą być dodani za ugodą. W iadomość u W .  
S t re je r  Obywatela  i W łaścic ie la  domu w Brześciu,  na przed- 
mieścin V ors tad t  tam zowiącem się.

%  P ierw szy  t ran sp o r t  W INA Szampańskiego,  w odą  t e g o r o - #  
^ r o c z n e g o  wysłania  zDomówHandlow y c h C  S ,  I Q I O T ^

^ ( K l i k o ) ,  inkoteż  iJA.CftlfESSO]\ (Ź a k s n n ) ,%
^ n a d s z e d ł  do Handlu Henryka K r e m h y ,  p rzy  ulicy W ie rz -^ f  
^ b o w e j  pod Nrein 473 lit: C, gdzie i dobrego K A W J O R U  y  

Lodowni, dostać można. »

DOBRA to iest Fo lw ark ,  rozległości  w łok  52,  w tym 20 
włók ornego gruntu, 6 w łók boru ,  reszta przestrzeńi boru 
sprzedana, pół  mili od W is ty  i miasta W yszogroda ,  go sp«-
darstwo w ielo-polowe, ł ą k i  i paśniki, g run ty  urodzajne, wieś 
in tra tna  dobrze zabudowana, dom mieszkalny,  iest do sp rze ­
dania w każdym czasie. Wiadomość w domu pod Nr 1346 B, 
ulica jYIa/.owieoka, od 8 do 12 z rana.

Je s t  do sprzedania  w dobrach O porowie  m ie­
dzy miasteczkiem Kutnem i Żychlinem p o ło żo ­
nych, O W J E C  Macior,  w wełnie wvsoko p o ­
prawnej, w wieku średnim, sz tuk 300. Zgłosić 

siij* na miejsce do V\łaściciela.

Dziś rano c iepła  stopni 10. W czora j  w południe 17.
1 E A I  K W 1ELK1. J u t r o ,  2gi raz Ł u c ja  z L a m e r in o m .

rK S S S S S E S S S K ? S g g ig S S ?  2QS3?g3£S2SE£5t! 
NA H ZI\] iV V shl  EAI

a •  i we  w s z y s t k i c h  n a s z y c h  L O K A L A C H  
d n i a  1 9g o  C z e r w c a  r o k u  b i e ż ą c e g o

K O Z F O C Z A I K  >ię S p r / e d a  * P I W A  
p B.łWARSIIEGO ZAP.-lSOWE-’i  
g  G O  z l s z e j  P I W N I C Y  S K l - A H o -  K

%% K J ;  o c z e m  S z a n o w n y  P u b l i c z n o ś ć  stawia- fju 
d a m ia in ^ .  J .  G .  S c h a e f e r  e t  C o tn jj; .

Ju t ro  u L o ren c a  p rzy  ul: Kapitulnej pod Nr 538, na Śniada­
nie : F lak i ,  Kołdony Litews , Z razy  zawiiane z ohwarza; P ie ­
czeń wołowa z rożna i cielęca z sa łatą.  Kotlety zeszp ina  .O m le t  
Befsztvk; oraz dostać można Obiad za zł. 1.—


